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W IA D O M O Ś C I K RAJOW E.
K rak ó w  5 Gr u d n ia . —  Wczoray wyszło tu 

następująca rozDorządzenie :
W i d z i a ł  S praw  W e w n E trz n y c h  i P o l i c y i  

w  S e n a c ie  R z ą d z ą c y m  
W olnego, N.epodlegiego i ściśle Neutralnego  

Miasta Krakowa i jego  Okręgu.
Podaje do public.zney wiadomości postano* 

wienie Senatu R ządzącego , tycząue się u rzą­
dzenia Gvvardyi mieyskiey. D n ia  5go g r u ­
dn ia  1830. Sobole w k i.

U r z ą d z e n i e  G w a rd y i  M ie y s k ie t  
S e n a t  R z ą d z ą c y  

Wolnego , Niepodległego i ściśle Neutralnego  
Miasta Krakowa i jego Okręgu.

Uznawszy potrzebę przedsięwzięcia środ­
kó w , bezpieczeństwo publiczne zapewniają­
cy c h ;  w zastćs' a a m u  s;ę  do myśli a r tyku łu  
23  sta tu tu  o rm licy i krajowev w dniu  26 lipca 
1816 wvd«nego i w dzienn iku  rozporządzeń
rządowych umieszczonego, strnowi co naste- 
f  u je ;

Art. Ma bydź utworzona gwardys piesza 
m iryska wol; miasta K ra k o w i , p rzeznaczona 
do czuwania nart bezpieczeństwem osób 1 w ła ­
sności tak pub iic tney  jak pr*watn'-y.

« t t .  2. Gwerdya ta sk ładać *’£ będzie * o- 
bywateli i mieszkańców m iasta  tu te y sz e g o , 
n iem niey  właścicieli d o m ó w , znakom itszych 
rękodzieln ików i fabrykantów  m eliczących  
la t sześciudziesiąt w ieku swojego skończo­
n y c h ;  równie  jak z ich synów, którzy doszli 
roku  ośirnastego ich w ie k u , chociażby n a ­
wet i do szkół publicznych uezęsczali. Od 
służby tey D;k t  w ym aw iać się n ie m p ż e , je ­
żeli nie jest chorobą z łożonym  lu b  kalec­
twu ia k 'e m u  u leg łym . W  mieście zaś Kazi­
m ierzu  starozakctini mie szkańcy o n e g o ,  w inni 
będą warty bezpieczeństwa utrzymowi c, k tó­
rych urządzem o i k ie runek  P. Jekóbowi Ad­
ler,  obywatelowi wolnego miasta Krakowa po* 
ruczonćm  zostaje.

Art. 3 . Do przywodzenia gward»i t r ie y -  
sa iey , w ezw anym  zostaje ẑ  zaufania ws^óło-



—  560 —

bywateli  P .  Józef H a lle r  oby watel miasta Kra*Iowa, ( f )

A rt,  4. G w ardya micyska podzielony b ę­
dzie -na C2tery oddziały , kt&iy m straż bez- 
pieństwa publicznego w ca łym  obrębie roga­
tek  pomierzony zostaje.

Art.  5 Przełożonego do każdego z tych  od­
dz ia łów , równie jak adjuta.ntów i officerów w 
ilości po trzebney . Senat na przedstawienie 
nacze ln ika  gwardyi m ianow ać będzie. Miano- 
wanie '-Łaś dziesiętników zostawia się same- 
m u ż  naczelnikowi,

Art. 6. M ieysca ,  w których straże obywa­
te lskie  umieszczone bydź rnajy, wskazuję 
s i ę :  w mieść.e Krakowie w domu P. Hrabi 
T arn o w sk ie g o ,  na S tradom iu  w d o m u  P Sa- 
m elsohn  ; na Kleparzu w dom u P. S tan is ła­
wa L ubow ieckiego; dla przedmieścia zaś P ia ­
sek, w dom u drukarn i akademickiey ; z któ- 

,rych to domów właścicielami lub  ich p 1- 
no m o cn  kam i , kom ite t ekonom iczny ułoży 

■ tię  o s łuszne wynagrodzenie.
Art, 7 U zbro jen ie  i ubran ie  zostawia się 

woli i m ożności każdego , znakiem  zaś od- 
różnieiycy j i  będzie kokarda koloru n ieb ie­
skiego z n u m e re m  oddziału , do kturego no- 
szycy iy należy.

Art .8. Dalsze urzydzenia iakieby Senat w eelu 
bezpieczeństwa publicznego zą po trzebne u* 
a n a ł , p rzesy łapem i będy do wykonania na-
i r  i -■ ni ■ —-

G dy P an Haller nazajutrz zrezygnow a ł; 
przeto  w ezaray po południu  z polecenia Se- 
n< tu  zebrani obywatele w rbru /i jednom yślnie: 
N aczelnym  dowodź i g w ardy i Jozefa Hr. IVo- 
d'ickiego; duw odzcum i batalionów w ybrani są 
obywatele: M a ra n  Soczyński,M acieySzium er, 
Franciszek Sapalskf W ybrany ta k ie  dowodzcą  
Szanowny obyw atel P . Ploryan Straszew ski, 
g d y  podobnież zrezygnow ał, na m jeysce je- 
g o  m ianow anym  jes t P. Alaciey M ączenski. 
a id ju tan tam i su naczelnie dowodzącgo H.lgna* 
cy hrabia Mieroszewski i t* H ilary idlcęiszew- 
ski. Uczniowie u tuw erty łe łu  naicz i ta k ie  do 
g tfttrd y i m iejskiej i zaraz dnia wczorayszego 
obje/i nocną straż w  m ieyscachw yznaczonych.

czelnikowi gwardyi m ieyskiey ,  który znowu 
w szczególnych wypadkach, po rozkazy, m a 
s ię  udaw ać do Prezesa Senatu  i on em u  wszel­
kie rapporta zdawać.

A rt .9. Naczelnik  gwardyi mieyskiey w poro­
zum ien iu  się z przełożonem i wzwyż namienio* 
nych oddziałów ,ułoży proiekt wewnętrzney or- 
ganizacyi g w ard y i ,  i takowy dla wiadomości 
Senatowi Rzydzycemu prześle.

A rt .lO .N aczeln ik  gwardyi mieyskiey ma pra­
wo żydać wszelkiey pomocy od Dyrekcyi Po* 
licyi równie  iak od k om m endan ta  n n l ic y i ,  
którzy m u  w żadnym  raz ie  odm ow ie nie- 
m ogy i naw zaiem  onym źe w razie potrze­
by pom ocnym  bydź w in ien  będzie.

Spodziewa się S e n a t , iż lozporzydzei ie 
n inieysze iako dobro ogolne i dobro każdego 
w szczególności mieszkańca na celu m aiyce ,  z 
gorliwościy w ykonanóm  zostanie. Żeby zaś 
do wiadomości powszechney dosz ło , ma by dź 

. ywyczayny m sposobem przy trybie ogłoszo­
n e .  —  W Krakowie dnia 4 grudnia 1830 r.

(Podpiano) W o d z i c k i .
MiERoszfcWSKi Sekr Jlny  Senatu.

N o w a ko w sk i .  S ek r  E x . S.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E .

Parys *4,— Londyn 2* listopada.

F r a n c y a . l r b a  pa ró w ,  zebrała się d n ia  2 2  

jako nawryższy sad przeciwko hr ,  Keraorlay 
i jego w spó ln ikom , wydawcom Gazety F ran -  
cyi i Gazety codzienney o nadużycie wolno­
ści d ruku . Publiczne t rybuny  nap e łn ia n e  
były na kilka godzin pierwey m nóstwem  w i­
dzów składajycych uię z nayznakom itszych jj- 
bojey płci osób Paryża. Na galeryi po lewey 
stronie prezesa urzydzone były k ra tk i  dla ad­
wokatów. Po godzin :e lwszey otwarły ><ę 
p o d w o je ,  i parowie .najyc na czeie swego 
prezesa weśli do sali. H r .  Kergorlay -n a l



—  561 —

n a  tobie czarny frak , I za ję ł m ie js c e  przy 
sw oim  obrońcy P. B e rrye r .  Po otwarciu ses- 
syi, h r .  Kergorlay odpowiadając na uczyn :o- 
n e  sobie zapytania, oświadczył: “ N azywam
się L udw ik , F lo ryan  , Paw eł,  h r .  Kergorlay, 
jes tem  parem  F rancy i,  m a m  lat 61 rodziłem  
s ę  w P a ry żu ,  mieszkam na ul<cy S. Dotni-  
n  ka pod N . 102 . , ,  —  Podobnież odpowie* 
dzieli inn i,  poczem Prezyanjęcy upomniawszy 
adw okatów  o zachowanie przyzwoitości w m o ­
wach swoich i uszanowania dla p ra w ;  p rzy­
stąpić kazał do przeczytania listy obecnie za­
siadających w sędzię parów , k tórych okaza­
ło  się 200. —  Następnie izba parów ogło­
siwszy się za właściwy sęd do rozstrzygnię­
c i a  sprawy hr .  Kergorlay, kazał je n e ra lu e m u  
-prokuratorowi P. Persil przeczytać ak t oskar­
żenia; w k tó rym  wyszczególnione jest w ca­
ł e j  swey obszerności w iadom e nadużycie hr.  
Kergorlay, n iechcęc złożyć przysięgi now em u 
rzędowi na w ie rn o ść ,  zamiast zachow ać się 

.spokoynie, napisał list do prezesa izby Parów 
i w ydrukow ać kazał ,  w k tó rym  usiłujęc pod­
burzyć woynę domowę, obelżywie do tknę ł  
osobę króla Ludw ika  F ilipa  1. —  Po prze­
czytaniu ak tu  oskarżenia hr .  m ia ł  nayprzód 
d ługę  m o w ę ,  w którey krok swóy uzna jęc  
patryotycznym ; rozwodził się nayprzód nad* 
meszczęściarny Francyi obecnemi i przyszłe* 
m i jakim  popadła przez z łam an ie  wiary* star- 
szey l in i i  B urbonów , nadanie  sobie konsty- 
tucyi i w ybran ie  króla obywatela. “  T en  
k ió l  obywatel,  powiada on, n ie je s t ta k  w ielk im  
przy jacie lem  wolności; n iepytał się powsze­
c h n e j  woli narodu czyli go ctice m ie ć  k ró ­
lem ? Gdyby lud dziś był zapytany kogo so­
bie życzy m ie ć  królem ; czyli H e n r y k a  D e o -  

d a ta  (*) czyli syna k ró lobóye j   (**) klóż-

(* )  H e n ry k  j e s t  m ło d y  osinie B o rdeauoc , u s tt -

n l%ty Ja^  W ado/no o d  tostepstw a tronu.

by w tćm  zgromadzeniu poważył i rę  wętpićj 
za k im  odezwałby się głos narodu? —  —.
T a k  zuchw ałe  i ebraźliw e przeciw osobie 
k ró la  F ilipa Ludwika Igo wyrażenie; spowo­
dowało prezesa, że pu skończoney m o n ie  za- 
pow edz ia ładw okatow i hrsb iego  Kergorlay, aby 
się strzegł w podobnym sposobie w y ra z i ć ,  
jak  sobie pozwolił obwiniony; jego bow iem  
wymawia i zastania nieszczęście; p rzeciwnie 
zaś u rz ę d n ik ,  surowey za takie wykroczenie 
uległby karze. Jakoż obrońca te n  m ó w ił  z  
w a łk i e m  u m ia rk o w a n iem .—  Z  kolei wpro­
wadzono obronę współobwinionych i posie­
dzenie do dni nas tępnych  odłożone zostało.—  
Podług nayświęźszych z d. 24 listopada wia­
domości z P a ry ż a ,  wyrok jeszcze n ies tanęł .  
P rokura to r  jenera lny  na zasadzie praw istnę* 
jęcych, uzna ł h r  Kergolay zasluguięcy m  n a  
2 le tn ie  więzienie i ua zapłacenie 10,000 ka­
ry pieniężne; j lecz niewiadom o jakie nastę- 
pi rozstrzygnienie sędu w tey m ierze .  —  
Zdanie  sprawy o stanie h is to rycznym  proces* 
su by łych  m in is trów  ma się rozpoczęć d. 1 
g rudnia  w izbie parów. —  Sęd, rozpocznie 
się d. 15 i trw ać  będzie naym niey  dni 8 . —  

B e l g ij e . Ostatnie  wiadomości z Hagi pod 
d. 25 z. m . to zawieraję ważnego, iż posło­
wie mocarstw znaydujęcy się w L o n d y n ie ,  w 
spólnie z posłem  N ider landzkim  u chw a li­
li m ianow anie  kommissyi dem ark ac ) jn ey  do 
oznaczenia lin i i  pomiędzy Belgijami i H o l-  
landyę skutk iem  zawieszenia kroków nieprzy­
jacielskich rozcięgnęć się niajęcey. Kommis- 
sya ta sk ładać  się ma z dwóch Belgijanów, 
dwóch H o l le n d ró w ,  tudzież z jednego f ran -

D eodatus, znaczy od Boga nadany. Zdaje  
się ie joierwszy hrabia K ergorlay u ż y ł  d lań  
tego p rzezw iska . —

(**J Oycicc króla dzisieyszego sciąię F ilip Or- 
leans , znuny b y ł za daw ney rez elucyi p a d  
im icnic/n F . E ga lite; zusiadał w  konwencie 
i g ło so w a ł rzeczywiście na ś m u r i  Luaw uut
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em kiego 5 jednego ang^lsfc-ego kom m usarza,
—  D m a  20 wieczorem przybyli znow u do 
Bruxell> kom m issarze  Cartwrigfat ; Brersou z 
L o n d y n u ,  i bez wielk>ey trudności sk łonili  
rzćid tym czasow y do zawieszenia broni na 
czas nieograniczony; skutk<em czego, z i ra z  
k ró l  h o le n d e r s k i  wydał do wszystkich do* 
T»?>dzc6w swoich woysk następujący rozKaz, 
przez gońców rozes łany ; “  Wst zymaó na 
“ tychmiast wszelkie kroki nieprzyjacielskie, 

i uło żyć  si( następnie względem linii de- “ markacyjney, po zaprow adzen iu  którea “ w 10 dni, woysko ustąpić ma z  tw ierd zy  “ A n tw e rp i i, tu d z ie ż  z  warowni Lieoemhaek “i Lilio.,, —
A nglia. Król przyj?! dnia 22 złożon i to* 

b ie  przez uw oln ionych  m in is trów  pieczęci, 
każdego w szczególności w y d z ia łu ;  i takowe 
na ty ch m ias t  doręczył nowo m ianow anym . U- 
zzędow? ogłoszenie członków nowego m in i­
sters twa, k tóizy z mała odm ianę,  jak donie­
śliśm y poprzednio zatw ierdzeni zostali, n ieza­
w odnie przyszł? poczt? nadeydzie. —  Kon­
gres  narodowy na posiedzeniu d. 24 listopada 
w B ruxel l i ,  wniosek P. Rodenbach, o .wyłą­
czenie  rodziny królewskiev Nassau od pano­
w ania  nad Belgiami, przyjęła większością 161 
p rzec iw  28 głosów.

R O Z M A I T O Ś C I .
M ia s t a  s Ła w n ie y s z e  i  z n a k o m it s z *  

m ie y s c a  G a l i c y i .
Ż ó ł k i e w ,

( D a l  s z y  c t ag-.J
W  oprowedzaipcym nas Cyceronie zna­

la z ł e m  człowieka naa spodziewanie mc je b ie­
głego w historyi polsk ó j ,  szczególnie w hi-  
atoryi Sobieskich. Z d um iew ałem  się nad pa­
dnięci z kłór? , wszystkie daty pow tarzał.

Kościoł dom inikanów  wystawiony wiel- 
■Jpro kosz tem  przez Bogum iłę  z D a t r ło w i-  

t*d* i Sohi sak*. m a tk ę  k ró la  Jana I I I .  na pa*

znięrkę śmierć* drugiego jej s y n a ,  M arka r 
po ległego n a w y p r a w :e przeciw T a ta rom , 
malarze)w z W ło ch  sprowadzono.

W  Ż ółkw i sp w ielkie garbarnie .  Miasto 
to jest stolicp druków  hebraysk ich .  D .u k a rn ia  
tu te jsza n i t  przy wilój od króla Jana 1II. Była  
daw nie j w ry n k u  na  przeciw ratusza i m ia ła  
8  p ra s ,  w z ły m  wszakże s i a n e  będpeych: 
P od ług  woli dawcy przywile ju  pow inna by ła  
in  recognitionem  dominii im ię  dziedzica m ia ­
sta wsDomiraĆ w każdym drn l  u swoim. N ie ­
wiadomo Kii czy i teraz czym podobnie. Je­
szcze H o fm an  w dziele: de Typographis o tój 
d rukarn i  tutejszej w zmiankę czyni. T eraz  sp 
tu  dwie d ru k arn ie  h eb re y sk ie ,  jedna M ejer- 
ho fera .  Z tey d rukarn i  wychodzi w łaśnie 
jeografija S. Blocha z K ulikow a,gdzie  wzm ian­
ka o rab inach  Polskich i wvszły Letterysa 
przekłady na hebreyskie n iek tó rych  puetów 
n iem ieckich .

Żółkiew leży od Lwowa o m il  4.
S ^ c z  c z y l i  N o w y  S a n d e c  

Miasto obwodowe nad D u n a y c e m , ze  
s zkołę narodowy i 4Ó0G mieszkańców, da* niey 
stolica ziemstwa i grodu. Zbudow ane w ed ług  
fwiadectv,a Długosza przez W ładysław a kró­
la Czeskiego i Polskiego r. 1303 na miey»nu  
wsi zwaney Kamienica, kościółek m ały ,  gdzie 
teraz odbywa Się nabożeństwo obrzpdku e » a -  
n ie l ick iego ,  stawiany także przez tegoż k r ó ­
la  W ładysław a , o sześć la t  poprzedził zało­
żen ie  miasta ,  jeźli dacie przy w’ed2ioney przez 
D ługosza w ierzyć można, bo w napisie na  
n im  położonym rok budowy 1279 znayduje się.

Oto napis ten z o ryginału  wzięty:
Fund 'to r i

Etclesip haec Ti tuto Nnvitatis (ji c) B. V M. 
? cum suo Corwentu fr ibus (sic) Uiwom-̂ S-bus Conventunlibus fundnta et trectgg. 
U.est n Seremssimo Vence<lno Rohew.ar ei ■*. 
5 Polanice reg* A nno  Domini 1297 tu- 
1 . ju s  Di dicationis Solerrn.trs telebrnłur S. Dominika prima post festnm NatioAati*  

( ic) B. M 7. 1640.
Datitńcitnic nartąpi>


